
Na naukę nigdy nie jest za późno                 
Kolega z pracy, Wiesiek Chudzik, który już studiował prawo w Uniwersytecie im. Adama
Mickiewicza  w  Poznaniu  –  zapytał  czy  nie  mam  zamiaru  studiować?  Powiedziałem
wówczas, że „mogę spróbować, dlaczego nie”. W dniu 04 września 1965 roku po wstępnym

egzaminie,  przypadkowo zostałem  studentem  Wydziału  Prawa  i  Administracji
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu w systemie zaocznym. Studiowanie nie było
łatwe. Wykłady i ćwiczenia rozpoczynały się w piątek po południu i kończyły w  niedzielę o
14.00.  Mój  szef  płk  Ryszard Lasecki  i  kpt.  Stefan  Chróst tak  planowali  obowiązki
służbowe aby mnie i Wiesławowi  dać czas wolny (po 24 godzinach pracy otrzymujemy 48
godzin czasu wolnego). Przed i po powrocie z wyjazdów po naukę miałem 24 godzinny
czas pracy. Pierwszy egzamin z Teorii państwa i prawa u profesora A. Łopatki „oblewam”.
Poprawiam i dalsze zmagania w Alma Mater idą już dobrze. Nauczyłem się zdawać. Józefa

przyjmuje w zakres swoich obowiązków mieszkanie, jedzenie, wychowanie syna Piotra i
własną naukę (10 – 11 klasę) w Liceum Ogólnokształcącym i pracę w PKO w Świnoujściu.
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